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JW 131. W P i ą t e k  dnia  7. C z e r w c a . 1844,
O wystawie płodów przemysłu 

w  Berlinie.
Koinissya podpisana ina sobie zdany  s ty r  p o ­

stanowionej wedle ogłoszenia J e g o  Excellencji 
M inistra finansów z dnia 10. Lutego r. b. w y ­
s taw y  p łodów  przemysłu. Przedsięwzięcie to, 
zrazu ty lko  kraje  związku cłowego na celu ma­
ją c e ,  wydanem  do reszty państw  ojczyzuy  n a­
szej w ezw aniem , wzięło postać sp raw y  n i e ­
m i e c k i e j .  Zapraszając raz jeszcze naszych 
ziomków niemieckich stanu p rze m y s ło w o -rz e ­
mieślniczego do uczestnictwa w  wystaw ie  lej, 
która w B e r l i n i e  d. 1 5 .  S i e r p n i a  p o c z ą ­
t e k  w e ź m i e ,  niepotrzebnjem ani rozwodzić 
się nad oczekiwanemi z niej dla każdego ko­
rzyściami, ani p rzypom inać ,  jak ie  ztąd skutki 
dla naszej wspólnej o jczyzny  w ynikną. Lecz 
na to winniśmy ich uczynić uw ażnym i,  iż oczy 
stanu przemysłowego i handlowego, równie jak  
rządów wszystkich państw o b c y c h  zwrócone 
są na to dzieło Niemieckie; iż najw yższy  w 
n i e m  u d z i a ł  jest k w e s t y ą  h o n o r u  dla 
p rzemysłu niemieckiego; gdy  tymczasem pozo- 
tawanie wstecz ważnych odnóg p rzem ysłu ,  lub 
oziębłość poszczególnych części Niemiec poda­
w ała b y  tysiączną zręczność do  pocisków na 
przemysł o jczyzny  naszej.

N a umieszczenie w ys taw y  płodów przemysłu 
ofiarował N . p au królewski a r s e n a ł ,  jeden  
Ł najpiękniejszych gmachów B erl ina ,  o zd o b n y

w  przypomnienia wielkiej przeszłości. J e s t  to 
czworogran z 2 9 0  stóp długich boków  z w ew nę­
trznym dziedzińcem z 1 1 8  stóp w przecięciu i 
złozon z dwóch pię tr  do  użycia dozwolonych. 
K ażdy  bok  tego bezpiecznego od ognia , wyso­
kiego, widnego i suchego przestworu ma dzie­
więtnaście szerokich o k ie n ,  i nie znalazłaby 
się pono  budow la  korzystniejsza dla będącego 
w  mowie celu. —  O dw ołu jąc  się do rych le j-  
szych obwieszczeń zauważamy nad to ,  iż P ru ­
ski i n iektóre inne rządy  związkowe oświad­
czyły  iuz gotowość podjęcia  wszystkich ko ­
sztów p rzyw ozu  i odwozu. C o  do  w ynagro­
dzenia za połamanie, podarc ie  i inne uszko­
dzenia zew n ę trzn e ,  k tó reby  m i m o  t r o s k l i ­
w e g o  d o z o r u  na przedmiot w ydarzyć  się 
m ogły ,  j esl zamiarem, takowe w przypadkach, 
w  k tórych  w ażne p o w o d y  słuszności za w y n a ­
grodzeniem przemawiają, wynagradzać p o d o ­
bnie  jak na dawniejszych w Berlinie wystawach 
p łodów  przemysłu. P rz y  z d a w a n e j  następnie 
s p r a w i e  o w ypadkach  rozpatrzenia p lodów un i-  
kać się będzie pilnie wszystkiego, co b y  w ysta­
wcom uszczerbek przynieść mogło, jak zgoła ro­
zumie się samo z siebie, iż z pow ierzonych  nam 
udzieleń najprzezorniejszy robić będziem użytek. 
T uszym y natomiast,  iż stan przemysłowy nie­
miecki udarzy  nas zupełuem zaufaniem w d o łą ­
czaniu do przcsełanych przedmiotów wszelkich 
wiadom ości (cena fa b ry c z n a , pierwiastek su ro ­
wego materjału r t. d . ) ,  n i e z b ę d n y c h  ku
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rozpoznaniu trwałości i ccnności wyrobu. Ży­
czeniom n i e o g ł a s z a n i a  takowych wiadomo­
ści czynić się będzie zadosyć; 11 i c u d z i e  ł a j ą ­
c y  potrzebnych do ocenienia dat zrzeka się 
tem samem ocenienia swoich płodów. D o ­
z w o l o n a  jest przedaż wystawionych przed­
miotów, które po ukończeniu wystawy wy­
dane zostaną. Przeznaczone na wystawę przed­
mioty powinuy tu  n a j p ó ź n i e j  d o  22.  L i p c a  
r. b. być nadsełane. Niepotrzeba zaiste polecać 
usilnie (o powszechnie użyteczne przedsięwzięcie 
i w ł a d z o m  r z ą d o w y m  i g m i n n y m ,  równie 
jak  wszystkim p r z y j a c i o ł o m  n i e m i e c k i e j  
s p r a w y  p r z e m y s ł o w e j .  Powszechny u- 
dział stanu przemysłowego zależeć będzie zna­
cznie od poświęcenia przez władze i przyjaciół 
tej sprawy przedsięwzięciu temu swej znajomo­
ści, swego wpływu. P i s m a  p u b l i c z n e  
nieproszone wyraźnie przez omyłkę o umiesz- 
czeuie tego obwieszczeuia zechcą to uczynić w 
swoim zakresie.

Mniemamy rozpocząć poruczone nam dzieło 
z tem mocne'm zaufaniem, iż n i e m i e c k i  stan 
przemysłowy niemoże odmówić swojego silnego 
spółdziałania przedsięwzięciu, które dla poży­
tku ojczyzny zaczęte, zaszczytnie dla przemy­
słu d o k o n a n e  być w inno .

Berlin, dnia 15. Maja 1844.
K o m i s s j a  w y s t a w y  p ł o d ó w  p r z e m y s ł u  

w B e r l i n i e .

W iadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 2. Czerwca.

Najjaśniejszy Pan, udzielić raczył następu­
jące pensye emerytalne i dodatki do peusyi, 
roczne i dożywotne: P, Mateuszowi Lubowidz- 
kiemu, Radzcy Tajuemti i Senatorowi, r. sr. 
37 5 0 .  P. Janowi Zielińskiemu, Naczelniko­
wi Sekretarzowi Kommissyi Przygotowawczej 
przy Ogóluem Zebrauiu W arsz. Departamen­
tów Rządzącego Senatu i Kom. Emerytalnej, 
oprócz peusyi emerytalnej, w ilości r. sr. 1305 , 
dodatek w ilości r. sr. 495 . P. Wincentemu 
Danielewiczowi, Archiwiście Heroldyi, r. sr. 
720 , P. Hiaceutowi Idzińskiemu, b. Radzcy 
Prokuratoryi,  r. sr. 9 9 7  kop. 50. p. Marce­
lemu Sułkowskiemu, b. Sędziemu Sądu K ry­
minalnego Gub. Płockiej i Augustowskiej, rub. 
sr. 375 . i t. d.

F r a n c y a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d u i a  2 8 .  Ma j a .  — Przerwaliśmy wczoraj 
nasze sprawozdauie w chwili, kiedy P. Guizot

zabierał się odeprzeć interpelacyą P. Thiersa 
co do okkuparyi Nowej Zęlaudyi. P. Guizot 
zbija zrobione mu zarzuty oświadczeniem, iż 
angielska siła usadowiła się właśnie w miejscu, 
gdzie wylądowały okręty francuskie; że te nie 
miały prawa wypierać je j,  lecz że on żadnych 
w tym względzie nie zrobił koncessyi, żadnych 
nie przyjął zobowiązań, i przechodzi na kwe- 
styą otaheitską, którą tak wyłuszcza: "Fran­
cy a chciała nad Otahejti protektoratu, ale nic 
więcej, bo to leży w jej interesie. Admirał bez 
rozkazu, bez instrukcyi posunął się da le j , i za­
prowadził zamiast protektoratu stan rzeczy, 
który nie jest w zamiarach rządu, i dla lego tenże 
zaparł się admirała i zapiera go się jeszcze. 
W ięcej nie powiem w tej rzeczy, zwracam tyl­
ko jeszcze uwagę na cel, jaki sobie położono 
w ciągiem odświeżaniu kwestyi dawnych, które 
żadnej nie uległy zmianie. Otóż starają się 
niemi zwieść opinią publiczną, onę w błąd wpro­
wadzić, rzecz z siebie prostą utrudnić, podra- 
żuić ducha narodowego. (Bardzo dobrze!) 
Utrzymywano, że wpływ Francyi na brzegach 
la Plata słabnie, że jej interesa tamże zanie­
dbywane. Odpowiadam na t o : niespokojna 
mniejszość tych krajów stara się zamieszkałych 
tam  F r a n c u z ó w  w p lą tać  w  s t ro n n icz e  w ich rze ­
nia, a przez nich i samą Francyą w swych u- 
wikłać niezgodach. Odwieczna to taktyka owej 
dawnej p a r ty i , zawsze taż sama polityka, od 
której Francyą Pan Mackau przed kilku laty 
uwolnił przez zawarcie układu. Na dotrzyma­
nie lego układu obróci rząd swe staranie, bo 
jemu dosyć na tein, że Francuzi posłuszni iu- 
slrukcyom swego konsula, są szanowani i bez­
pieczni. T e raz  będę mówił o Chinach. P y ­
tają się, czy francuskie poselstwo uzyska po­
zwolenie udania się do Pekinu. Odpowiadani, 
że n ie , a to głównie dla tego , że poselstwo nie 
ma wcale takiego zlecenia. (Śmiech.) Celem 
tej missyi jest zawiązanie porozumienia i takie 
są jej instrukeye. Pan Berryer słusznie sądzi, 
ze gabinet nie ma w swern postępowaniu i po­
lityce żadnej dominujące) myśli. Polityką gabi­
netu jest dążenie do regularnego rozwoju korzy ' 
ści kraju na wewuątrz i zewnątrz. Ono nie raz 
potrzebuem czyni zatrzymanie się w miejscu, 
równie jak postępowanie naprzód, a gabinet 
czyniąc jedno lub drugie, ma zawsze tylko do­
bro  kraju na celu, ono mu jest przewodnią* 
gwiazdą polarną. Nikt nie zaprzeczy, że w p ły ^  
Francyi sję rozszerzył pod sterem obecnego g®' 
binelu. (W ołanie  po lewej: Nie ma sensu')  
A wojna, którą prowadzimy w Afryce? (Sar­
kanie po lewej.) Czy  zapominacie o osadach
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w  O ceanii, w kanale Mozambiku założonych 
nie tylko bez przerwy pokoju powszechnego, 
ale nawet bez zakłócenia stosunków przyja­
znych? (G ło s y  środka: prawda! praw da!) 
C zy m oże b yłob y  lepiej, gdyby każdy krok 
Francyi burzy byl nacechowany? C o do umie, 
nic znam piękniejszego w idowiska, jak dwa 
w ielkie n a ro d y , razein naprzód postępujące, 
a które nigdy sobie drogi nie zachodzą. Ale 
to jest w idow isko, które ci tylko ocenić umie­
ją, których umysł przywykł zapatrywać się na 
rzeczy z uczuciem wzniosłem i szlachetnem. 
(Słuchajcie!) Rząd ma tę pociechę iż kraj go 
zawsze sprawiedliwie osądzał, bezstronnem o- 
kiem zapatrywał się na nasze usiłowania i po­
chwalał je. Będzie 011 nas ciągle wspierał na 
raz obranej drodze, sprawiedliwości zaś oppo- 
zycyi będziem czekali cierpliwie. (G łośne u- 
kontentowanie.) —  Pan Billault zabiera głos 
i po powtórzeniu zarzutów co do Nowej Zelan- 
d yi wyraża się w dalszym ciągu: »Tak w szę­
dzie postępował gabinet, gdzie tylko na jaki- 
bądź sposób przysłużyć się mógł A nglii, a ze 
temu państwu powiększenie marynarki francu­
skiej nieprzyjem ne, w ięc przestał ją wzmacniać 
i całą swą uwagę zwrócił na podniesienie siły  
lądowej.« —  Pan G uizot: »Ministerstwo b y­
najmniej nie zaniedbywało potęgi morskiej. 
Budżet tego wydziału z każdym rokiem wzra­
stał. I tak w  r. 1 8 3 9 . w ynosił budżet mary­
narki 6 6  m ilionów; w r. 1 8 4 0 . 7 0  m ilionów; 
w  r. 1 8 4 1 .,  7 4  mil, w r. 1 8 4 2 . ,  1 2 5  milion.; 
w  r. 1 8 4 3 .,  1 0 6  mil.; a w r. 1 8 4 4 . wynosi 
1 1 1  milionów. Liczba do służby gotowych  
żaglowych okrętów za tego ministerstwa zawsze 
była wyższą jak w latach od 1 8 2 0 .— 1 8 3 8 . —  
M ów ili jeszcze w  tym przedmiocie Pan Lanjui- 
nais i minister marynarki; — o nowej Zelaudyi 
Panowie Berryer i G uizot; poczem na w nio­
sek Pana Thiersa Izba zezw oliła na now e od­
roczenie debaty do jutra.

Z P a r y ż a .  —  D z i e n n i k  S p o r ó w  obej­
muje obszerny artykuł o nowein stanowisku, 
jakie Rossya po ostatnich wypadkach swojej 
p o l i t y k i  w A z y i  naprzeciw potędze angiel­
skiej w Indyach W schodnich zająć miała; cho­
rągiew Perska powiew a na walach Heratu; 
wspierany przez dwór Teheranski uzurpator 
Jar Mohammed ogłasza się przyjacielem S zacha; 
Chiwa stała się podwładną Chanowi Bokchary, 
sprzymierzeńcowi i ślepemu stronnikowi Ros- 
sy i;  cała Azyja środkowa od morza Kaspij­
skiego aż do morza Indyjskiego zawięzuje się 
w jedną wielką ligę, której duszą i podstawą 
R ossya; dość mocarstwo to dzicrzy teraz klucze

Hindostanu. Środki, za pomocą których R os­
sya celu tego dopięła, tylko cząstkowo są zna­
jom e, ale w y p a d k i  nie ulegają wątpliwości. 
Poseł Jar Mohammeda z Heratu dnia 2 3 . Gru­
dnia 1 8 4 3 . stanął w Kabulu z rozmailemi po­
darunkami dla Dost Mohammeda i syua jego 
Akbar Chana; doniósł, żew ładcza jego zwierz­
chnictwo Szacha Persyi uznał; dogadzając ży ­
czeniom R ossyi i Persyi część wojska swego  
w ypraw ił, aby Chanowi Bokchary przy zd o ­
byciu  C hiwy pomocy udzielić. Emirowie Kan- 
daharu przystąpili do tego zw iązku, który cały  
Afghanistan i A zyję środkową przeciw  potędze 
anglo - indyjskiej zjednoczy. Poseł w ładzcy  
Heratu, aby większą sobie zjednać w iarę, za­
proponow ał, by Akbar Chan córkę Jar Mo­
hammeda za żonę pojął. Obrzędy przedwstę­
pne tego ślubu w  ostatnich dniach roku zeszf. 
się odprawiły. Dost Mohammed wysłał nastę­
pnie też posłańca do Heratu, który młodą księ­
żniczkę do Kabulu sprowadzić ma. D o tego 
wyliczenia ostatnich wypadków w  A zyi środ­
kowej, przypominającego uam deklaracyją Lor­
da Aucklanda z d. 1. Paźdz. 1 8 3 8 . r. i bojaźń 
przed Rossyją, jaką prassa angielska ciągle ob­
jawia, marząca o okropnych planach gabinetu 
Petersburskiego, dołącza Dziennik Sporów n a­
stępujące u w ag i: »Nigdy jeszcze w całym bie­
gu swej historyi Rossya tak olbrzymiego kroku 
w Indyjach nie zrobiła; nigdy tak mocną uic 
stanęła nogą nad śliskiemi skalami i na stepach 
oddzielających ją od dalekiej zdobyczy. P o-  
stępy tego mocarstwa trwogą jakąś przejmują, 
zbliża się i nadchodzi, chociaż się zdaje, że się 
z miejsca nie rusza; jakkolwiek żadnej dla nie­
go nie czujemy sympatyi, nie możem mu jednak 
odmówić poszanowania wynikającego zawsze z  
rozwiązania wielkiego i zawikłanego problematu. 
C óż teraz Anglia w obliczu niebezpieczeństwa 
uczyni? C zy  w ojsko jej raz jeszcze przez In­
dus przejdzie, aby zająć w ąw ozy kyberskie?  
Bynajmniej. Anglia w Indyach W scboduich  
długo spokojnie siedzieć będzie, ponieważ za­
danie, aby związek R ossyjsko- Persko -Afgha- 
nistański znieść i zniszczyć, dzisiaj siły jej prze­
wyższa. ( T i m e s  szydzi i drwi z całego tego 
artykułu o wielkim związku władzców A zyi 
środkowej.)

Z P a r y ż a ,  dnia 2 9 . Maja.
Na dzisieiszem posiedzeniu Izby deputowa­

nych poprowadzono dalej dyskussyą wczoraj 
przerwaną, która się projektu prawa kredyto­
w ego dotyczy. Oczekiwanie o d ezw a n ia  się 
Pana Thiersa’, zwaliło na galeryą i ławy publi­
czne Większą jak zazwyczaj liczbę słuchaczów.
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N a jp rz ó d  p an  D n fon rs  p r z e d ło ż y ł  spraw ozda*  
liie komtnissyi tyczące  się p o p ro w a d z e n ia  ko le i  
że laznej z  O r le a n u  do  B o r d e a u x , p a n  de  Lia- 
d ie re s  zaś sp ra w o z d a n ie  uw zg lędn ia jące  p ro je k t  
p a n ó w  V iv ie r s  i i n n y c h ,  d o tyczą cy  się w d ó w  
p is a rz v  d ram a ty cz n y ch .  G d y  po lem  do  d z ie n ­
n y c h  s p r a w  p rz y s tą p io n o ,  miał rzecz  pan  de 
L a b a u m e  w zg lędem  a r ty k u łu  o m issyach  n a d ­
z w y c z a jn y c h ,  b ę d ą c e g o  w łaśnie  p rzedm io tem  
d v sk ussy i .  M ów ił " i ż  kra j  już  od  k ilku  lat 
w  n ad zw y c z a jn e j  jes t o b a w ie  o  s te r  sp raw  za­
g ra n ic z n y c h ;  o n  dzieli tę  o b a w ę  i rozum ie  
p r z e t o ,  iż m u się w y t łu m a c z y ć  trz eb a  wzglg- 
d em  p o p rzed n ic h  sw y c h  glosowali. F ra n c y  a 
p o s ta n o w i ła  b y ć  p ie rw sz y m  n a ro d e m  p o d  wzglę­
d e m  h a n d lo w y m ;  w tem  zaw adziła  na sw ej d ro ­
d ze  o A nglią ;  stąd w y p a d ło ,  iż sku tk i  p o w sze ­
d n ie m u  o c zek iw a n iu  nie od pow iedz ia ły .  R z ą d  
s ta ra ł  się u t r z y m a ć  k ra j  na d ro d z e  z g o d y  i p o ­
k o ju ,  lecz  k ra j  nie w idzia ł  w leni żad neg o  w y ­
n a g ro d z e n ia  za s tra ty  pon ies ione  i n ie mógł z a ­
p o m n ie ć  św ie tn ych  czasów  i s ław y  cesa r s tw a ;  
z d e c y d o w a ł  się do  p o k o ju ,  ale  n ie  mógł z a p o ­
m n ie ć  o w o jn ie :  w t e m  p rz y c z y n a  w sze lk iego  
złego. P rze ch o d zą c  zaś d o  k w es ty i  zcw nę trzue j ,  
m ó w c a  ma to p rz e k o n a n ie ,  iż s t ra ta  w  n o w e j  
Z e la n d y i  pon ies iona  p och od z i  z  o p óźn io n eg o  
w y s ia n ia  o k rę tu  m a ry n a rk i  k ró lew sk ie j .  R o ­
z u m ie ,  iż po m im o  serd eczne j  z g o d y  zachodz i 
m a le  jak ieś  p o m ię d z y  F ra u c y ą  i Anglią n iepo ­
ro z u m ie n ie ;  s tąd  w y n ik a  p o t r z e b a  og lędności 
i  b acznośc i .  C h w a l i  z ac h o w an ie  się gab in e tu  
w  sp raw ie  O tah e jc k ie j .  O k k u p a c y a  adm ira ła  
D u p e t i t -T h o u a r s  b y ła  w zględem  Anglii w y z w a ­
n iem  d o  b o ju .  N ie  b y ło  m u w o ln o  F r a n c y ą  
b e z  p o t r z e b y  w plą tać  w w o jn ę ;  ty lk o  od  rzą d u  
c e n tra ln eg o  takie  po s tano w ien ia  w y ch o d z ić  m o ­
gą. A dm iral,  cho c ia żby  na jw yższe j  ra n g i ,  n ie  
p o w in ie n  sw oim  ok rę tem  p o li ty kę  i lo sy  F r a n ­
c y  i na o czy w is te  na rażać  n iebezp ieczeń s tw a ."
 P o  nim o d e z w a ł  się pan  T hiers ,  m ó w iąc  "iż
z a c h o w a ł  so b ie  właściwie ty lko  głębsze r o z w a ­
żen ie  k w es ty i  M o n te v id e j s k ie j ; ty m c zaso w o  j e ­
d n a k  p o w ie  k ilka  s łów  i o w y sp ie  O tah e it i .  —  
W e d ł u g  jego  zd an ia  sk o m p ro m i to w an ie  a d m i­
ra ła  jest w ielk im  b łędem , k tó ry  F ra n c y i  po tęgę  
m o rsk ą  zniechęci, l ą d o w ą  p on iży .  P o p e łn io n o  
tu  niezliczoną m oc  b łę d ó w . (G ło s :  p recz  z ż a r ­
tami. P a n  T h ie rs  milczy. G łę b o k a  cisza. G ło s  
z d a w a ł  się po ch o d z ić  z t r ib u n y . )  P a n  T h ie rs  
m ó w i  d a le j :  W  M o n te v id eo  po pe łn io n o  ty leż  
i to  nie m nie jszych  b łęd ó w . W y s t a w i o n o  
F ra n c u z ó w ,  k tó rzy  się tam osiedli li , ja k o  a w a n ­
tu rn ik ó w .  T o  fałsz. Są  to p o  w iększe j części 
p o czc iw i k u p c y ,  godni r z ą d u  o p i e k i ;  jeże li

Izb a  w y z n a c z y  kom m issyą  do  w y b a d a n ia  tćj 
sp r a w y ,  w te d y  po d e jm u je  się dow ieść , co m ów i, 
T a m eczn i  F r a n c u z i ,  w  liczbie 2 0 , 0 0 0 ,  ulegają 
ty ra u n i i  R ozasa .  W id z i a n o  g ło w y  francusk ie  
w y s ta w io n e  w ja tk ac h  rzeźn iczych .  Inn i osza­
leli, a lbo  w n ę d z y  pom arli .  A żeb y  takim o k r u ­
c ień s tw o m  z a p o b ie d ź ,  w y d a ł  w o jnę  rząd  f ran ­
cusk i  rz ądo w i B u en o s  - A y re su .  Z a w a rc ie  p o ­
k o ju  miało tym  b a rb a r z y ń s tw o m  kon iec  po ło ­
żyć .  L ecz tak się nie stało. R zeczy  pozostały ' 
się in s ta tu  quo ,  ow szem  p o g o rs z y ły  się. Dla 
tego F ra n c u z i  schronili  się z B u e n o s - A y r e s  do  
M o n tev ideo .  N a jśw ie tn ie jszą  p rzysz łość  z a p e ­
w nia  temu miastu k o rz y s tn e  jego po łożen ie  p r z y  
rzece  R io  de  la P la ta ;  h a n d e l  z n a jd u je  się tam 
w  stanie  k w itn ącym . R o z a sa  to  jeszcze  b a r ­
dzie j  ro z s ro ży ło  ; F ran cu z i  pozostali  w B u e n o s -  
A y re s  zostali p o zb aw ien i  sw ej w łasności i z m u ­
szeni d o  w stąp ien ia  w szeregi R ozasa .  P o w ta ­
rz a  p rze to ,  iż F ran cu z i  w  M o n te v id eo  osied len i 
są ludźm i n a jp o cz c iw szym i;  ganią  ich w trącen ie  
się do  sp raw  k ra jo w y c h ,  lecz musieli p rzecież  
s tanąć  w o b ro n ie  sw ej w łasności i sw ego  życia , 
b o  g d y b y  R o z a s  b y ł  w k ro c z y ł  do  M o n tev id eo ,  
b y ł b y  ich zlupił i w  p ień  w y rż n ą ł .  M usie li  
p rze to  uczyn ić  to co  uczynili.  R z ą d  francu sk i  
nie p o t r z e b u je  się w tę w o jn ę  m ieszać ;  ale 
o b o w ią z k ie m  je g o  jest ująć s ię  za rodakam i,  
zw ła szcza  że p o k ó j  z a w a r ły  u zn a ł  n iezawisłość 
rz e c z y  pospo lite j  w schodn ie j .  J e d n a k o w o ż  
nied ługo  p o lem  og łoszono  b lo k ad ę .  R z eź  się 
z n o w u  ro zp o czę ła ,  n aw e t  p rz e d  d o m e m  R osasa .  
(P o s ie d z e n ie  t rw a .)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia  2 6 .  Maja.

C z ę ś ć  s t ro n n ic tw a  T o r y s ó w  znan a  p o d  n a ­
zw isk iem  m łoda A nglia ,  o b ja w i ł a  sw o je  za sad y  
i p la n y  r e f o rm y  w n ie d a w n o  w y sz łem  piśmie 
p o d  ty tu łem : » C o n n i n g s b y ,  a lb o  m łode  p le ­
tn ie .« J e s t  to  ro m a n s ,  k tó rego  au to rem  jes t 
z n a n y  cz ło n e k  p a r la m e n tu ,  pan  Izraeli .  P a n  
Izraeli w y s taw ia  sieb ie  w o sob ie  b o h a te ra  ro m an ­
su  i w rozm o w ie  z b o g a ty m ,  m ą d r y m  i z u p e ł ­
n ie  nam iętności p o z b a w io n y m  ż y d em . S idonia ,  
d a je  n a s tę p n y  o b ra z  A ng li i ,  k tó r y  p rz y te m  i 
s t ro n n ic tw o  rz ecz o n e  dosta teczn ie  o k reś la .  —-  
» C ó ż  n am  p o m ó d z  m o ż e ?  m ów i C o n n in g sb y ,  
cóz  jest si lniejszego jak  p ra w a  i u s taw y ,  i bez 
czego na jlep sze  p r a w a  i n a jd o s k o n a lsz e  u s ta w y  
s taną  się ty lk o  m ar tw ą  li te rą ,  a lb o  n a w e t  ś ro ­
dkiem  u c isk u ,  o to  c h a ra k te r  n a ro d o tv y .  N ie ­
b ezp ie czeńs tw o  Anglii w id zę  ja  nie w p o w ię k ­
sza jące j się b e zka rn ośc i  a d m in is l r a c y i , ale w  u- 
p a d k u  je j c h a ra k te ru  j a k o  to w a rz y s tw a  o b y w a ­
telskiego, u i,A je d n a k ż e  czasu  naszego  n ie  mo-
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żua nazwać zepsutym, <* —  » T a k ,  politycznie 
zepsutym  nazwać go nie można, ale czasem 
rozprzężenia tow arzyskiego, k tóre  jest zgu- 
buiejsze w swych skutkach ,  daleko bardziej 
zgubuiejsze, bo  dalej się rozciąga. Można mieć 
rząd  z e p s u ty , a czyste obyw ate lsk ie  tow arzy­
s tw o ,  można mieć zepsute tow arzystw o o b y ­
w ate lskie,  a rząd czysty i sprawiedliwy. Cóż 
b y ś  w o la ł ? . . .  —  Żadnego z tych  dwóch w y ­
p a d k ó w ,  «ja pragnę do w iary swej przywiąza­
nego ludu ,  a swym obowiązkom  wiernego rzą­
du  « . . .  Anglia więcej dbać pow inna o swe to­
w arzystw o jak o rząd  s w ó j . , . .  Człowiek, s tw o­
rzonym  jest,  aby  szanował i był posłusznym. 
—  Jeżeli zaś nic nie ma coby czcić mógł, kie- 
d v  m u nikt rozkazyw ać nie chce lub  nie śmie, 
w  ówczas w yrab ia  sobie sam bogów i znajduje 
przew odników  w własnych namiętnościach.«

K orrespondeucya p ryw a tna  z L iverpool obe j­
m uje następne ciekawe szczegóły o handlu an­
gielskim :

"Liverpool 23 .  Maja. Jestem (u w  środko­
w ym  punkcie handlu całego świata. Przez ten 
to por t  Anglia wysyła na wszystkie punkla  św ia­
ta w y ro b y  swoich fab ryk ,  i dla tego wszystkie 
w  zamian odbierane towary tara są składane. 
W s z y s tk o  tam na niezmierną ska lę ,  kapitały, 
h ande l ,  przemysł,  a nawet natura sama, która 
przez M ersey  utworzyła port olbrzymi. S z y b ­
kość i znaczna liczba kommuuikacyi zupełnie 
zniosła odległości,  i n ikt tu na nic nie uważa. 
N ikt nie pyta się jak długo trzeba jechać do 
C.hin, ale wiele trzeba płacić za transport, 
i u w aża ją ,  że len jest tańszy jak do Hawru, 
b o  z H aw ru  nic z powrotem się nie p rzyw ozi :  
3 0  szylingów za ton kosztuje transport do  Chin, 
a  do  H aw ru  za lęż samą ilość żądają 2 5  szyi.

T a k  rozwinięty handel działa z energią, śmia­
łością posuniętą aż do nierozwagi. W y p a d k i  
odpowiednie są do śro d k ó w ,  są one nagłe, 
wielkie nieprzewidziane w swoich korzyściach 
równie jak i stratach.

N iekiedy handel angielski, obejm ujący  fa- 
b ry k ac y ę  i zamianę produktów, zatrzymuje się; 
rzeka przepełniła swoje targi a ponieważ ciągle 
p ły n ie ,  zdaje s ię ,  że zniszczenie i ru iny  nas tą ­
pią po pomyślności. ' Ale ponieważ ten handel 
obejmuje świat cały, a świat posiada dotąd za ­
soby  niewyczerpane dla ducha ludzkiego, n o ­
w y więc kana ł odby tu  się o tw ie ra ,  rzeka w y ­
rabia sobie nową gałęź, która zby teczuy  na-  
p ły w  oddali ,  uzyzni now e okolice ,  i rów no­
waga zostanie przyw rócona.

R o k  temu sprzedawano statki za bezcen w Li- 
rcrpoolu .  Kilka statków w ypraw ia się do wysp

na brzegach P e ru  po guano, rodzaj naw ozu  
sformowanego przez odwieczne pok łady  odcho- 
du  ptaków morskich: p rzybyw ają  tu, by  je sprze­
dać i dziś 2 5 0  okrę tów  z Liverpoolu ładują się 
tym przedmiotem. Manchester ginął pod ciężarem, 
coraz powiększającej się produkcyi.  Chiny otw ie­
ra ją  się, i co sześć miesięcy posyłaj# temu kra­
jowi tyle towarów, ile przez sześć lat nie p o ­
słano kupcom Hong. Spodziewają się, że ta r ­
gi będą zapchane, że cena będzie n iska ,  lecz 
cóż to szkodzi,  tow ary  zostały wywiezione. 
O d eb ran o  rachunki sprzedaży przynoszące 3 5  
do 5 0  za sto zysku i piszą, by  posłano w s z y ­
s tk o ,  co ty lko jest w magazynach, i że to co 
jest w d rodze ,  zyska pewnie 2 5  do 3 0  na sto. 
Lęka ją  się ty lko o trudności powrotu .  Je s t  
w praw dzie  he rba ta ,  ale trudno pić jej więcej 
jak dotąd w Anglii, można będzie p rzyw ieźć 
cokolwiek cu k ru ,  ale szczególniej rachują na 
jedwab. —  Niektórzy kupcy  spodziewają się, 
że dostaną jedwabiu  taki transport,  jak odb ie­
rają bawełnę z Auieryki.«

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 31 .  Maja.

( D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a . )  —  N. C esarz  
W sze ch  Rossyi dzisiaj rano  o godz. 7. ztąd o d ­
jechał. N . Król Niderlandów tow arzyszy N. 
Cesarzowi aż do Helvoelfluys.

S z w a j  c a r y  a.
B e r n , dnia 27.  Maja.

Zdaje się, iż wydarzenia w W alł is  nie prze­
minęły bez w pływ u na katolicką część mie­
szkańców Argowii; rząd Argowski bowiem osą­
dził potrzebną wysłać tu w osobie Landammana 
F re i  Ilerose. deputowanego, ażeby tenże z tu ­
tejszym rządem względem środków  się umówił, 
jak ichby  się chwycić należało w celu zapobie­
żenia rozruchom s trony katolickiej w wolnych 
amlach. Bern  oświadczył się natychmiast z go ­
towością popierania rządu argowskiego całą 
mocą i całym swoim wpływem  i niezwłocznego 
posłania w ojska do niespokojnych kantonów, 
w  razie g d y b y  niespokojności takowe istotnie 
ukazać się miały. Spodziewać się należy,  iż 
ogłoszenie tego oświadczenia zdoła w y b u ch  ta­
kich niespokojności przytłumić.

W  kantonie dolnego Wallisu, którego w s z y ­
stkie prawie główniejsze punkla aż do St. Gin- 
golfa obsadzone, i gdzie pod dow ództw em  Kal- 
bcrmaltena stoi załoga 2 0 0 0  w ojska ,  dobrze 
uzbrojona, lecz w ubiorze cyw ilnym , wszyscy 
nadzw yczaju ie  są zadowoleni z zachowania się 
w ojska  okkupacyjnego. Przyniosło  ze sobą 
sw e żywności. Zwolna zaczynają znosić swą 
własność i majątek z sąsiedzkiego W aad l laudu .
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"Wielu wychodźców jednakowoż, znajdujących 
się z tamtej strony mostu S. M aurycego, nie 
śmie albo może i uie praguie wrócić do swych 
domów. 24. rozpoczęły się aresztowania człon­
ków stowarzyszenia Młodej Szwajcaryi; wie­
czorem tegoż dnia odprowadzono około 10 
z nich do zamku, gdzie 38  innych, których 
zwycięzki Jost z Tryenlu przyprowadził, pod 
strażą siedzi. Tegoż samego dnia ogłoszono 
w  St. Moritz proklamacyq rady państwa, po­
lecającą nadewszystko porządek i zaufanie.

Z S i t t e n ,  dnia 28. Maja.
W .  Rada wydała następujący dek re t : "Zwa­

żywszy, że klęski, których widownią byt nasz 
kanton , osobliwie istnieniu zbrojnych towa- 
rzyst »mlodej Szwajcaryi« przypisać trzeba, 
"W. Rada stanowi: 1 ) Towarzystwo »młodej 
Szwajcaryi« zostaje zniesione. 2) W e  wszy­
stkich gminach, gdzie są członkowie tego to­
warzystwa, ma być niezwłocznie ustanowiona 
Kommissya, której polecono przyjąć od każde­
go człouka tego towarzystwa przyrzeczenie, że 
odtąd do niego należeć nie będzie, podanie sto­
pnia, jakie w owem towarzystwie zajmował, 
i broń, którą posiada. 3 )  Kto się wzbraniać 
będzie rozkazowi temu zadość uczynić, za bun­
townika poczytany i surowo podług praw uka­
rany będzie.

Z W a r s z a w y . —  »Przegląd naukowy« Nr. 
5. i 6 .:  Zwycięztwo pod Gruuwaldem i Tan- 
ueiibergiem, przez G. —  O  wpływie wiary 
na n a ro d y ; wyjątek z niewytłoczonego dzieła 
dokt. Edwarda Galii. —  Poezyja: Pociecha we 
łzach, z Goetego przez B. Olszewskiego. — Kil­
ka  uwag zamykających rzecz nad wpływem fi­
lozofii współczesnej na literaturę w ogólności, 
przez L. T. — O czynszowaniu włościan, przez 
K . —  Poezyja: Jęnijalność, przez N a p . . . —  
Główne postępy mocarstwa, przez prof. Jezier­
skiego.— Kilka zdań urywkowych; różnica po­
między kochać— a kochać się — przez Paulinę 
z L. W . — Kronika piśmiennicza polska. — No­
wości.

O il S te a n tic y i .
W  numerze onegdajszym Gazety W .  Ks. P .  

w artykule o teatrze polskim z Krakowa JP a n u  
Pfeifrowi nadano przydomek przedsiębiercy 
krakowskiego teatru. Przedsiębiorcą zaś owe­
go teatru jest W n y  Hilary Meciszewski a Pan 
Pfeifer zastępcą jego w Poznaniu i Reżyserem 
towarzystwa artystów dramatycznych. Spro­
stowanie to umieszczamy n a  w y r a ź n e  ż ą d a ­
n i e  samego Pana Pfeifra.

Dziś w piątek dn. 7. Czerwca 1844. T o  warzy, 
stwo artystów z K r a k o w a  przedstawi : Z a r ę ­
c z y n y  p r z e d  f r o n t e m ,  komedyo-operę w 3. 
aktach z francuzkicgo tłumaczone przez J. Aśui- 
kowskiego art. dram.; z muzyką P. Titt.

"W piątek dnia 7. Czerwca

k o n c e r t n a  fo r tep ia n ie
•Mulii MSrzozowskięj

w  B a z a r z e .

Nakładem księgarni Z  U  p a ń s k i e g o  
w yszły :

p o e z y e  Jbu cyan a  S ie m ie ń -  
S k ie y o ,  Cena 6 Złpol.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Tutejszy destylator i właściciel P i n k u s  za­

myśla na drugiein piętrze swego w przeszłym 
roku na ulicy Frydrychowskiej pod Nr. 37. wy­
budowanego domu cylinder parowy do roz­
grzewania wody, potrzebnej do łazienek, w y ­
stawić.

Stosownie rozkazu najwyższego gabinetowe­
go z dnia 1. Stycznia 1831 podaje się wystawa 
kotła parowego do publicznej wiadomości, i 
wszyscy, którzy w prawach swoich myślą być 
naruszeni, lub obawiają się jakiej szkody, wzy­
wają się niniejszem, swoje protestacye w czasie 
prekluzyjuym 4ch tygodni u niżej podpisanego 
złożyć.

Poznań, dnia 22. Maja 1844.
P r e z e s  P o l i c y  i.

Planów o instytucie wychowania dla chło­
pców w  G n a d e n f e l d  w Górnym Szląsku, 
które już były rozdane, dostać znów można 
w  księgarni E. S. M i t  t i e r  a w Poznaniu.

D a g u e r o t y p i a .
P o r t r e t y  d a g u e r o t y p o w a n e ,  czarne i 

k o l o r o w a n e ,  pojedynczych osób i kształto- 
zbiorów, wielkości kamyka sygnetowego aż do

cala w ynoszącej, robię porządnie i tanio.
B e r n a r d  F i l e h n e ,  w rynku Nr. 71.

R e je s tr  a g o sp od arsk ie , 
k on trak ty  słuźliy ,

w s z e l k i e  g a t u n k i  papieru i niatc- 
r y a łó w  p iś m ie n n y c h

poleca po uajuraiarkowańszych cenach

JLouis Jflerzbach9
przy  Nowej ulicy Nr. 14.

Grunt młyński, na którymby właściciel do­
zwolił wystawienia kilku machin do fabrykatów, 
poszukiwany jest do zadzierzawienia na niejaki 
lat przeciąg. Tylko sami właściciele proszeni są, 
ażeby jak najrychlej adres swój z bliższemi szcze­
gółami opieczętowany pod głoskami W . S. wEx- 
pedycyi tej gazety oddać raczyli.

Prawtlriwy Umburski ser poleca
G.  B i e l e f e l d .
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A n k c y a  k o n i .
W  sobotę dn. 8. Czerwca zrana o godzinie 

11. ,  na tutejszym placu działowym, 4ry dobrze 
do jazdy włożone konie, anglizowane, 8 — 10 
lat mające, gniade, wzrostu 1 — 3. cali, trzy 
klacze a 1. wałach, pójdą na publiczną przedaź 
sposobem licytacji in plus i za gotową zaraz za­
płatę w pruskiej grubej monecie.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

OBW IESZCZENIE.
Folwark probostwa w D o l s k u  około 1000 

mórg Magdeb. roli i łąk mający, z rąk podpisa­
nego Proboszcza jest do puszczenia w dzierża­
wę od Sw . J a n a  r. b. na lat  s z e ś ć . Warunki 
dzierżawne każdego czasu Szanownym konkur- 
rentom przedłożone będą.

Dolsk, dnia 1. Czerwca 1814. r.
______  X. J. K o p e r s k i ,  Proboszcz.

OBW IESZCZENIE.
Dla zmiany pomieszkania wyprzedaję sprzęty 

gospodarcze, konie, w o ły , bydło, owce, po­
w ozy etc. na dniu 4. Lipca r. b. o godzinie 8mej 
rano we wsi J e l i t o  w i e  pod Gnieznem; a to 
najwyżej dającemu z wolnej ręki za gotową za­
płatę. Jelitowo, dnia 30. Maja 1844.

K a r ó l  Z a b o r o w s k i ,  possessor.

P r z e d a ż b a r a u ó w.
Dominium P o d l e s i e  W y s o k i e  mana po­

dwórzu tutejszego Hotelu Saskiego barany do 
przedania.

Przeilaż barauuw.
Z owczarni zarodowej w T u c l i o r z u  sprze­

dawane będą w dniach od 5. Czerwca w tylnych 
zabudowaniach Hotelu Saskiego M e r i n o  ba­
rany. Zaręcza Dominium, iż barany te są od 
wszelkich zaraźliwych chorób wolne.

W a ż n e  dl a  po s i e d z i  c i e l  i d ó b r  
d o n i e s i e n i e .

W  dniu 26. W rześnia 1842. zasiałem na polu 
mojem w K ie i n ie  na 1-J- morgi roli 4 macki za­
morskiego żyta olbrzymiego, z którego w roku 
1843. miałem 18£ meudeli w słomie, a 25 szelli 
Berlińskich w ziarnie. Z tych wysiałem znowu  
w roku 18 S3. 22-| szefli Berlińskich. Po tego­
rocznie!) żniwach zamierzam zamorskie to żyto 
sprzedawać w ziarnie; wszakże Panowie posie- 
dziciele dóbr przekonać się mogli naocznie już 
w obecnej chwili o okazałości i bujności tego 
zboża, pozwalam im niniejsze'in obejrzeć je w 
każdym czasie w dobrach moich Kicinie. Han­
dlujący nasionami Panowie S z u l c  w B a z a r z e ,  
i Bracia A u e r b a c h  przy W rocławskiej ulicy 
w Poznaniu posiadają już próby tego zboża.

Kiciu pod Poznaniem d. 5. Czerwca 1844.
A d o l f  Baron L i i t z o w.

D l a  w i a d o my> ś c i.
Proceder po ś. p. Michale Z u p a ń s k i m  kupcu 

będzie i nadal kontynuowany przez Ur. A. K o- 
s i d o w s k i e g o  Administratora sądowego.

Poznań, dnia 6. Czerwca 1844.
S u k c e s  s o r o w i e .

S p r z e d a ż  p u b l i c z n a .
W  poniedziałek dnia 10. b. m. o godzinie 12. 

sprzedawać się będą w  Król. Gimnazyum Stej 
Maryi Magdaleny przez licytacją za gotowe 
pieniądze, niektóre dublety fizykalnego Muze­
um, między innemi wielka machina elektryczna, 
wiatrówka, mikroskop, barometr i t. d.

D y r e k t o r .
:<«X+X®X*X®X+X®X+X®X+X®X*X®X+X®X4>X®+ 

^ o w o z a ł o z o n a w a p i e r n i a ,  
x  x mili od Poznania za Głownem przy rze- x
ix ce W arcie leżąca. Droga do niej spoczy- x  
f> na się od drogi wielkiej bydgoskiej z lewej •

strony lasów królewskich. $
fj Podpisany poleca Szanownej Publicznści f  
^  i Wielm. Posiedzicielom dóbr, wapno z ka- 
jjj mieni wapiennych nowo Riidersdorwskich -jj
x  w swojej nowo założonej wapierni palone, x  
x  i pozwala sobie nadmienić, że takowe, w % 
|) wielkiej i malej ilości, nie tylko w wapier- #  
$  ni samej, lecz też i w Poznaniu u podpisa- +  
§  nego, pod w a r u n k a m i  r z e t e l n e -  §
2  m i ,  dostać można. 8

H. O. B e c k e r ,  
przy ulicy Mało Garbary pod liczbą 11. x  

£  w domu J a f e g o .  A
:» » X -» X ® X + X ® X - i-X ® X » X ® X + X ® X -t -X ® X + X ® X 4 -X '8 » »

P r z e d a ź  p o r c e l a n y  
z królewskiej f a b r y k i  p o r c e l a n y  

w B e r l i n i e .
Mara honor donieść niniejszem najuniżeniej: 

żcskład mój porcelany n a d s e ł k a m i  n o w e m i  
z wyź wspomnionej fabryki uzupełnionym zo­
stał w jak najdobrańszy sposób.

Ponieważ znajdowanie się na aukcyi dla wielu 
osób jest uieprzyjemnem i zmudnem, urządzi­
łem rzeczy tak, iż w lokalu handlowym moim 
w  czasie jarmarku wełnianego i St. Jańskiego 
po tych samych niskich cenach, jak w roku ze­
szłym na aukcyi w Hotelu Saskim, porcelana 
przedawaną będzie.

Jan Ig. M e y e r ,
Nr. 70. Nowej i Sierót ulicy narożnik.

H  N a n a d c h o d z ą c y  jarmark w e ł n y  |jj: 
p o l e c a m  m ó j  k a u t l e l  w e x l o w y  gg 

an d o  w s z e l k i c h  t e j  g a ł ę z i  d o t y c z ą -  śg 
X  c y c h  c z y n n o ś c i ,  o f i a r u j ą c  p r z y  »  
ftj n a j r z e t e l n i e j s z e j  u s ł u d z e  n a j s ł u -  ®  
H  s z n i e j s z e  k u r s y .  H
I  65 e n  o n i  f i a s k e l ,  |  
H  A r .  3 3 .  u l .  S z e r o k i e j .  jjjj

D w a  n # w e  f o r t e p i a n a  w  f o r ­
m i e  s k r z y d ł o w e j

znajdują się u mnie na przedaź. Wstrzymując 
się od wszelkich pochwał dla instrumentów mo­
jej własnej roboty zdaję się na sąj znawców, u- 
praszając mających chęć kupienia, ażeby je n1®* 
zaniedbali obejrzeć, tein bardzie'j, iż p r z y  dobrej, 
jak uznano, robocie, jak najumiarkowańsze po­
dawać mogę ceny.

C. E c  k e, 
budowca instrumentów.
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[ffl Kilka tysięcy  cetnarów w e ł-  a] 
++  ny znaleść inoźe pomieszczenie ++ 
[ĵ J w  tutejszym Hotelu Saskim za jjij| 
^ o p ła tą  pomiernego składow e- ++
!Ę |§ o G. E . R o g g e n .  |̂ ]

Handel <al»aki, tytoniu i 
cysarów A le.rantl. f§o- 
rulitisliiegOy róg Nowej ulicy 

Nr. 14
poleca swój skład prawdziwych ha- 
UHDKkicli cygarów, które 
wprost z Ameryki w komis o- 
trzym ał; c y g a r y  inne w średnich i 
miernych cenach; praw dziw ytytón 
turecki, i antypki.

Nową uadselkę ulubionych Sylw a-cygarów  
otrzym ał G. B i e l e f e l d .

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxx+xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx* 
JVa jarmark wełniany * *

X  
X  
X  
X 
X  
X 
X  
X  
X  
X 
X

m  *
Wszelkie bławatne (jedwabne) i wełniane wy 

roby, jak zgoła uiaterje modne, en gros i en detail, 
znajdują się znowu w licznym doborze po zniżo­
nych stałych cenach fabrycznych w handlu 

A r n o l d a  W i t k o w s k i e g o ,  
____________ rynek Nr. 79 pierwsze piętro.

Handel tytumu i cygarów B r a c i  r  r y d l a n *  
d e r ó w  na starym Rynku pod Ratuszem Mr. 4. i 
na Wrocławskiej ulicy Nr. 30 zaleca Prześwie­
tnej Publiczności swój n o w y  w y b ó r  cyga-
rów p ra w d z iw y ch  IIoniliur- 
skicli . Brcmenskieh, Ilauań- 
skicll 1 ITIauilskiell, starego robaczy­
wego Aarinas 1 Portorieo ,  lyluniu 
Tureckiego i Węgierskiego, tudzież I t a s i l e  
• # O tfC f> ^ P c te rsb u rsk ieg o  (cerata kilajkowa).

S k ł a d  t o w a r ó w  i  w y r o k ó w  t u ­
r e c k i c h  w  p r o s i  z  H o n s t a u t y i i o -  
p o l u  i  A z y l  P a w ł a  C i e o r g i e w i c z a  przy 
r y n k u  s t a r y m  i  u l i c y  W o « l n t \ j  M r .  
1 .  w  d o m u  n i e g d y ś  P a n a  .1011110,  
poleca w y b ó r  prawdziwych szalów każmier- 
sk ich , chustek , materyj jedwabnych na suknie, 
prawdziwy olejek różanny, pachnidła, tytuń 
turecki w liściach jako krajany, prawdziwe faj­
ki tureckie gładkie i pozłacane, cybuchy tu­
reckie, janczary muzyki tureckie'j, oraz wiele 
innych rzeczy.

Skład nasz prawdziwych Hawań- 
skicli, Hambiirskich i Bremeń-
skicil cy g a ró w  polecamy łaskawym 
względom Prześwietnej Publiczności, nadmie­
niając jednak, źe tylko w i ,  i  i Jj .  pudełkach 
takowe zbywamy.

Poznań dnia 5. Czerwca 1844.
B i e c z y ń s k i  & S c h m i d t ,  

p rzy  W rocław skiej ulicy pod liczbą 12

poleca nowo założony handel towarów
strojnych i modnych x

S ió s t r  H e r r m a n n  x
w starym rynku Nr. 53. (narożnik ulicy x  

Jezuickiej pierwsze piętro) 
świeżo z Paryża sprowadzone najmodniej- x  

x  sze kapelusiki Damskie, ubrania na głowę, x  
x  czepki, mantelety, których modele rzadkiej £• 
x  piękności jak najstaranniej są kopiowane, g  
c* peleryny, kołnierze, krawaty i t.d. po naj- jjj 
8  słuszniejszych cenach.
4-X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X +X X X X X X X X X X X X X X X X X X X +

-Drugi transport św ieżychjfAaljes
śledzi otrzymałem i przedaję takowe po 2 sgr., 
świeże o p i e k a n e  Śtralziuidskic śle­
dzie, IVJesseriskie cytryny tuzin fi i 8 sgr., naj­
lepsze Messeris. apelcvny tuzin 11® i 15 Sgr., 
tłusty liim b. ser śmietankowy w ma­
łych sztukach po 4 sgr., ser z ziół funt 6 sgr. i 
ser P a r m a z a ń s k i  funt 15 sgr., najprzedniejszą 
oliwę P l* O W  aŃckl} kwarta 20 sgr., naj­
lepsze rodzenki w gronach funt 7 sgr, świe­
że Alex, daktyle funt 6 sgr., świeże figi w krąż­
kach funt 4 sgr., świeże, p ra w d z iw e M W łO S k ie  
makarony funt 6 ’ sgr., świeże sartti- 
nes a t'huiie, świeże Perigord tru­
fle w szkle i najprzedniejszy Brunśw. salse- 
S O l l  poleca 
%wósef Ephraim, W o d n a  ulica Nr. 1.

K urs giełdy Berlińskiej. 
D nia 4. Czerwca 1844.

S to ­
pa

prC.

N a  pr. kurant.
papie­
rami.

g o to ­
wizną

O bligi długu skarbow ego . . 
P ru sk o -an g . obligi z r. 1830. 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N ow ej
Obligi uiiusta J t c r l i n a .............

» G dańska w T . . 
L isty zastaw ne Pruss. Zachód.

» » W . X  Poznansk.
> » dito
• « P russ. W schód .
- » P o m o rsk ie . .

M arch. E tek .iN . 
■ - Szląskie . . . .

F ry d r y c h s d o ry .........................
Inne  monety złote po 5 tal. . 
D isc o u to ......................................

- A k c j e
D rogi zel. Beri.-Poczdam skiej 
Obligi upierw. B erl.-Poczdam s. 
D rogi żel. M agd.-L ipskiej . . 
Obligi upierw. M agd.-Łipskie . 
D rogi żel. B erl.-A uhaltskiej . 
Obligi upierw . Berl.-A nhaltskie 
D rog i żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. D yssel.-E lberf.
D rog i żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . .

“ od rządu garaHtowane. 
D rog i zel. B erlinsko-Frankfort. 
Obligi upierw. B erl.-F rankfort. 
D rog i żel. G órno-Szląskiej . .

* * dito Lit. H ..
* * Berl.-Szcz. Lit. A. i U,
* ( ” M agdeb.-Ilalberst

D r. ie l. VVrocl.-Szwidn.-Frcih. 
Obligi upierw. W ro c , S*w.-Fr.
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